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Ha zasadzie uch lały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonatncj, wszystkie Komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.

Pitó ]Mo: inw Sejmu.
WARSZAWA. 27.11 (Teł. własny 

»Kurj. Pt).” Dziś odbędzie się ostat* 
nie pożegnalne posiedzenie Sft.mu 
Konstytucyjnego.

Jutro t. j. we wtorek d. 28 b. ra. 
odbędą.e się otwarcie nowego Sejmu. 
Komharz m Warszawy wydał roz­
porządzenie udekorowania z tego po­
wodu gmachów publicznych. Prawdo­
podobnie. udekorowana zostaną i do­
my prywatne,

WARSZAWA 27.11 (Teł. własny 
»Kurj. Pł.).” Omach Sejmu zmienił 
swój dotychczasowy wygląd. Odświe­
żono go dokładnie na przyjęcie re­
prezentantów nowego Sejmu. Powię­
kszono dość klubów Sejmowych.

Westibul przybrano kwiatami i 
Meblami, które przywieziono z Zamku.

WARSZAWA, 27.11 (Teł. własny 
»Kurj. Pł,).’ Odbywają się w dal-. 
*>ym ciągu narady przedstawicieli 
Ugrupować, wchodzących w sklad 
Mniejszości narodowych. Wczorajsze 
Narady nie doprowadziły do wyników.

Dalszy ciąg narad tych odbędzie 
dzisiaj.

WARSZAWA, d. 27.11 (Tel. wł. 
»Kur. Pł.) Obiegają pogłoski żz Witos, 
*tóry był nieuaecny wczoraj w War- 
Uawio, wyjechał do Katowic i odbyt 
tam naradę z Wojciechom Kurfaztym.

WARSZAWA, d. 27.11 (Tel. wł. 
»Kur. Pł ) Wczoraj przybył do War­
szawy poseł Witos w towarzystwie 
Posłc Kieruika. Wieczorem odbyły 
Kię narady poufne w mieszkaniu po­
iła Rataja. Oprócz posłów Ratajt, 
Witosa, Kiernika było jeszcze narę 
osób z ki«rown‘czych sfer P. S. L.

Obrady to będą stanowiły tło dzi- 
tiejszych konferencji tego klubu.

pian n.
Wezwanie do wszystkich organów 

prasy polskiej.

W dniach od 12 do 18 grudnia 
r- b. odbędzie s ę w stolicy Czech 
Pierwsza po wojnie międzynarodowa 
Wystawa prasy.

Prasa poiska zamierza wziąć udziai 
tym międzynarodowym pokazie, 

*by dnć wtraz swej żywotności 
1 różnorodności pod każdym względem.

W związku z tym wszyitkie or­
ganizacjo i instytucje prasowe i dzien­
nikarskie, a w pierwszym rzędzie 
^wiązek wydawców dzienników 
1 czasopism Rzeczypospolitej Polskiej 
\ Warszawie, Związek prasy pro­
wincjonalnej, Syndykat dziennikarzy 
°r«z Tow. literatów i dziennikarzy 
Polskich w Warszawie, wyłoniły 
? pośród swych przedstawicieli speč­
eny komitet organizacyjny wysta­
wy prasy polskiej, który rozpoczął 
lUż czynności przygotowawcze do 
Sądzenia pokazu prasy polskiej 

wystawie w Pradze caepkiaj.
Pragnąc, aby pokaz ten wypadl 
prasy polskiej jaknaiwspanialej, 

komitet postanowił zwrócić się do 
Wszystkich istniejących w Polsce 
Obecnie i dawniej wydawnictw pra­
nych, oraz do wydawnictw poi* 

jKioh, ukazujących się poza granica- 
I 1 Rzeczypospolitej Polskiej na ca- 

święcie, o wzięcie grcnijalne 
Q<,fiiału w wystawie.

I W tym edu każde z wydawnictw 
prasowych w Polsce i każde z wy­
dawnictw prasowych polskich za gra­
nicą, zarówno treści ogólnej, jak 
i specjalnych (urzędowych i nieurzę- 
dowych), powinno nadosfać pod adre­
sem komitetu wystawy prasowej pol­
skiej (Tow. literatów i dziennikarzy 
polskich w Warszawie, ul. Bracka 5, 
lub Informacja prasowa polska w War­
szawie. ul. Nowy Świat 41) r dopi­
skiem „egzemplarze wystawowe", 
najpóźniej w ciągu dni 10 ciu od 
daty niniejszego wezwania, niepóś- 
niej jednak, niż do d. 2 grudnia 
r. b., po 2 egzemplarze ostatnich 
swych numerów lub zeszytów, a nad­
to po egzemplarzu numerów lub ze­
szytów lub ksiąg jubileuszowych, 
o ile je wydało w ciągu swego istnie­
nia, jak również krótkie dan« infor­
macyjne o sobie, mianowicie : datę 
założenia, nazwiska założycieli, re­
daktorów i wydzwców, wysokość na­
kładu, zakres treści i t. d. (co naj­
wyżej od 5 do 60 wierszy druku.

Pożądane byłoby, aby zwłaszcza 
czasopisma ilustrowane nadesłały sw-» 
zeszyty ozdobniejsze, nawet dawniej­
sze. Niemniej pożądane jest nadesła­
niu ozdobnych prospektów i t, p.

Nadmienić należy, że od nadesła­
nia numerów wystawowych prze* 
wszystkie bez wyjątku dzienniki i ga­
zety, oraz czasopisma (tygodnik , 
dwutygodniki, miesięczniki, kwartal­
niki i t. d.) zależeć oędzie świetność 
liczebna i jakościowa pokazu prasy 
polskiej współczesnej na forum mię­
dzynarodowej wystawy prasy, oraz 
że nadesłanie ich możliwie najszybsza 
ułatwi ziiaczuie prace przygotowaw­
cze komitetu wystawy.

Dlatego też komitet uprasza wszy­
stkie pisma o przedrukowanie niniej­
szego wezwania, oraz o zastosc wenie 
się do wymienionych w nim życzeń.

W imieniu komitetu: przewodni­
czący Stanisław Jurkowski; członko­
wie komitetu : Piotr Choynowski, 
M. P. Magnuski, Al. Markowski, Jó­
zef Sieciń-ki.

Warszawa, 22 listopada 1S21 r.
«liiizetiijifiicintiaaavB

Na czyją korzyść?
Centrum przy wyborach rozbiła 

prawicz, ale na czyją korzyść?
Oto „Rzeczpospolita“ w swonn 

Nr, 3l)8 w artykule posła St. Stroń- 
skiego deje takie wyliczenia powy­
borcze:

. Trzy grupy Uhrześcijaiiskiego 
Związku Jedności Narodowej liczyły 
w dawnym Sejmie 132 gł isy? a obec­
nie 160, czyli o 37 więcej.

Sześć grup lewipy, którą czasami 
a szczególnie pod koniec, w ostatnim 
Sejmie razem obradowały i jednoli­
cie występowały, liczyły razem 180, 
u obecnie 185, czyli o 14 mniej.

Zespół stronnictw środkowych__
w którego skład wchodziła grupa p. 
Skulskiego, 45 posłów, Zjednoczeniu 
Mieszczańskie 11 posłów,’ Klub Pra­
cy Konstytucyjnej 17 posłów—r.zwm 
73 pogłów, przestał istnieć.

Cały więc wysiłek prawicowy dał 
w swym osiateez: ym rezultacie pra­
wicy 37 posłów więcej, przyczyni 
z 71 posłów dawnego Centrum pozo­
stało w nowym sejmie tylko 8 (z li­
sty 12), a gdzież reszta? Niema 
ich śród obozów polskich.

Z walki prawicy z centrum sko­
rzystała lewica i „mniejszości naro- 

dowoteciowe”, t. j, żydzi, niemey itd. 
którzy na dawnych swoich 17 posłów 
obecnie posiadają w nowym seiruie 
£$ posłów!!!

Oto, na czyją chwałę pracowała 
prawica, tak bezwzględnie, tak za- 
pansiętale zwalczając Nar. Zjednocze­
ni* Ludowe, Polskie Centrum“.

1 p. "■ ■ Mn
jenerał dywizji.

W sobotę ul», o godz. 10 wiecz., 
w szpitalu Ujazdowskim zakończył 
zyc'e jen. dywizji, Wacław Iwasz­
kiewicz.

W pierwszej chwili, pod pierw­
szym wrażeniem, brakuje poprostu 
słów, aby objąć żal i wyrazić smu­
tek. jaki opanowuje nas na wiado­
mość o tej śmierci.

Imię jenerała Iwaszkiewicza zapi­
sane będzie świetnymi zgłoskami za 
kartach dziejów Polsk5 odrodzonej.

„Kur. Warszawski” kreśli taki jo­
go życiory?:

Urodzony d. 2S sierpnia 1871 r. 
w OnisLu na Syberji, jako syn ze­
słańca, po ukończeniu korpusu kade­
tów i wojskowej 3ikołv Pawłowskie) 
w Petersburgu, w r. 1ÖÖ7 przydzie­
lony był do Kiachty, do wschodnio- 
syberyjskiego batalionu bajowego. 
Bierze czynny udział w wojnie ro- 
syjsto - japońskiej. Wojna światowa 
1914—1920 sauta je go w stopniu puł­
kownika. W r. 1915 już—jako jene­
rał—zostaje dowódcą brygadv, w 1916 
komendantem dywizji. W r. 1917 
na wieść o utworzeniu się I korpusu 
polskiego, jen. Iwaszkiewicz na czele 
garstki polskich bohaterów- przedzie­
ra się poprzez zwarte falangi czerwo­
nej armji z Jelni dr> Bobrujska. Ten 
przemarsz stanowić będze jedną z naj- 
chlubniejssych kart męstwa żołnierza 
pclskicgo. W korpusie obejmuje do­
wództwo III-ej dywizji.

Po odzyskaniu przez Polrkę sa­
modzielnego bytu państwowego, jen. 
Iwaszkiewicz w r. 19J8 ctrzymuje 
dowództwo kieleckiego okręgu woj­
skowego. Od grudnia tegoż” roku or­
ganizuje obronę kresów białoruskich, 
stając na czele dywizji litewską-bia- 
łoruskiej.

Gdy hordy ukraińskie zaatakowa­
ły Wschodnią Malopołskę, jenerał 
Iwesskiewicz spieszy na odsiecz Lwo- 
wa, wyzwalając miasto i nowej chwa­
ły przysparzając orężowi polskiemu.

W 1918 r. obejmuje jenerał do­
wództwo VI armjï, a potym frontu 
południowego. W sierpniu 1920 r. 
zoufaje dowódcą okręgu jeneraln»go 
warszawskiego.

Jest kawalerem wszystkich orde­
rów bojowych nietylko polskich ale 
i zagranicznych, ostatnio nagrodzony 
najwyższym dotychczas w Polsce 
odzuaczeciem bojowvm, krzyżem 
„Virtuti Militari“ kJ, II.

Dzisiaj w chwili, kiedy czynniki 
zdolne do obrony państwowość pol­
skiej powinny się skupiać i umac­
niać, nieubłagana śmierć zabiera Pol­
sce jednego z najwaleczniejszych 
żołnierzy, może nrjbardziej zaharto­
wanego w nieustanne] wa-ca i zma­
ganiu się, nieulękłego, mezna;ą?ego 
żadnych kompromisów rycerza—do­
wódcę, niepospolito) siły woli, nie­
ugiętego charakteru i wyjątkowej 
odwagi, niepośledniej miary patrjoię.

Beltt pi wita
Nareszcie skończył się spokojnie 

odbytymi w duiu 5 i 12 listopada 
wyborami okres gorączkowego i wy­
tężonego napięcia nerwów ludność, 
podsycanej i karmionej najróżuorod- 
niejszymi hasłami i trzymanej przez 
cały okru przedwyborczy w ciągle 
podnie&onej atmosferze walki poli­
tycznej Obecnie, kiedy to snów mu- 
simy powrócić do normalnej wslki 
codziennej, warto zastanowić się nad 
wynikami wyborów i je krytycznej 
poddać ocenie, albowiem monili di- 
seimus.

Wyniki wyborów do sejmu usla- 
wodrwczego, na tla których rzuoić 
chcę parę refleksji, przyniosły wszyst­
kim ugrupowaniom wyborczym, któ­
re weszły do wałki o duszę ludności, 
winie niespodzianek. Wyniki tychże 
pod niejednym względem są tak 
groźne i zati walające, że powinny 
spowodować energiczną, skoordyno­
waną i dokładnie przemyślaną akcję 
wszystkich stronnictw, stojących twar 
do na grunoie państwowości Polski, 
jako państwa narodowego i prawo­
rządnego, w którym dominuje idea 
żarowej myśli społecznej i państwowej.

Przedewsaystkim wybory obecne 
przyniosły nawiększe zwycięstwo 
mniejszościom Bsrodowrm, zgrupo­
wanym karnie, mimo znaczne różni­
ce zarówno polityczne jak i kultu- 
ralne-społecane, w jeden blok jedno­
lity, skomentowany' hasłem walki 
z Pols&ą, iako z państwem narodo­
wym. Albowiem nic innego no ia 
tyra jednym hasłem walki z pań 
stwowością polską nie połączyło blo­
ku mniejszości narodowych, stoją 
cych na różnych szczeblach kultury 
zarówno socjalnej jak i politycznej, 
a wzrosłych w biegunowo różnych 

■warunkach bytowania.
I z tego to klęskowego wyniku wy*- 

borów wyciągnąć trzeba konsekwen­
cje i nauk^

Drugą charakterystyczną, a dia 
dalszego normalnego rozwoju naszej 
państwowości niekorzystną cechą wy­
ników wyborów obecnych, jest klę­
ska żywiołów umiarkowanych. Suk­
cesy bewidin odniosła albo skrajna 
prawica albo skrajna lewica. Nie 
mówię w tym wypadku tylko pro 
domo sua t. j. o klęsce Centrum Pol • 
skiego*. ale mam przodewszystkim 
na myśli klęskę P. S. L. Piasta i Na­
rodowej r?artji Robotniczej, a zwy­
cięstwo: z jednej strony Wyzwolenia, 
a z drugiej strony Polskiej Partji So- 
cialistycznoi. 2e Centrum klęskę po­
niesie, tego się spodzie wałem, co- 
prawda nie w tych rozmiarach, po­
nieważ za młodą jest nasza myśl, 
za małe mieliśmy środki do rozpo­
rządzenia, ta późno zaczęliśmy pracę, 
nie mają« dostatecznej ilości współ­
pracowników, mogących cały swój 
czas poświęcić pracy organizacyjnej 
i agitacyjnej, a wreszcie zbyt mało 
jest jesreze wyrób oną politycznie 
nasza ludność, zwłaszcza wiejska. 
W krżdym razie klęska Centrum 
Polskiego nie wpłynie dodatnio na 
dalszy rozwój naszej państw?wcśei, 
albowiem konieczna i wprost nieu­
nikniona kooperacja Zw. Chrz. Jed. 
Narodowej « Piastowcami nio odbę­
dzie się bez pewnych dość ciężkich 
ofiar i rezygnacji z niektórych za­
mierzeń, Brak zaś właśnie tych, któ­
rzy z natury rzeczy byliby bizinte-
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na m. Grudzień?[!»■»( it M PHEil! » iH * 1 “
resownymi pośrednikami w na wią­
zaniu kooperacji powytsaej i pomoc­
nikami w abudoraniu mostów dla 
takiej współpracy, nader pożądanej 
w interesie Polski, zwiaszeaa kiedy 
wskutek nieobliczalnej naganki włv 
śnie Zw:ązku na Piastowców, moim 
zdaniem zbyt nieprz^bierającej w irod 
kach zbyt się zaogniły, nie wyjdzie 
na korzyść obu stron, a przede.w- 
saystkim sprawy sararj.

Następnie zwynięstwo Wyzwole­
nia, partji w rzeczy samej socjali­
stycznej, radykalnej i zbyt „pryncy­
pialnej“, a przeto pozbawionej zmy­
słu konkretnej pracy dla Państwa 
kosztem własnym, i i.o kosztem partji 
umiarkowane], polityczni? wyrobionej 
i do tego umiejącej politycznie my­
śleć i pracować, jaką jest grupa Pia­
sta, nosi w sobie znamiona nowatue- 
go niebezpieczeńitwa wraz kryje za­
rodki przyszłych niebezpiecznych 
a przynajmniej ryzykownych ekspe­
rymentów socjalnych. To niepożąda­
ne zwycięstwo Wyzwolenia jest za­
sługą jednostronnej i dosyć ciasnej 
oraz krótkowzrocznej agitacji Związ­
ku, «występującego s całą pasją właś­
nie przeciwko Centrum, Piastowi 
i N. P. R, a natomiast lękliwie 
i nieśmiało przeciwko Wyzwoleniu, 
P. P. S. i komunistom. To zradykali- 
zowanie wsi i to speci^ln e w Króle­
stw lenie rokuje dobrych nadziei,

Trzecią zaś refleksją, .jaką nasu­
wają mnie wyniki wy Dorów obecnych 
jest to, te nsogół miasta i centra fa­
bryczne lepiej głosowały, niž oirod- 
ki wiejskie. W miastach i okręgach 
przemysłowych zaznaczyło się znacz­
ne uspokojenie i zrozumienie, te Pol­
ska tylko drogą ewolucji spokojnej 
może kroczyć, me chcąc stracić auto­
rytetu i znaczenia państwowego. 
Wieś natomiast wykazała uwłaszcza 
w Królestwie pewne, a /.miejscami 
nawet (południe, wschód) znaczne 
zradykaiizowanie i to nietylko mas 
robotników wiejskich, ale i włościań­
skich. Widocznie inteligencja miejska 
która mimo poniesiono wskutek woj­
ny ofiary odznacza się większą 
stosunkowo od inteligencji wiejskiej 
ofiarnością, więcej skuteczniej praco- 
v ała, nii ziemiaństwo polskie, sbyt 
jeszcze dotknięte zmaterj dizowamem 
wojennymi Communis opinio idzie 
w tym kierunku, że obecno ziemiań- 
stwo stroni od pracy społecznej co 
prawda uciążliwej i niewdzięcznej, 
ale koniecznej. Tuk samo i dla kie­
rowników chrześcijańskiego ruchu ro­
botniczego otwiera s'ę z nieprzepartą 

siłą konieczność pój? ci an a wtaá wśród 
robotników rolnych, o ile chcą od­
nieść walno zwycięstwo. Albowiem 
gdyby nie robotnicy rolni socjaliści 
ponieśliby zupełną klęskę. W Polsce 
zawsze wieś a nie miasto decydować 
będzie o wynikach wyborów i o rzą­
dzie, jaki ma powstać.

Ostatnią wreszcie najsmutniejszą 
reileksją na tle wyników wyborczych 
jest skandaliczny wynik wyborów na 
rmzyeh kresach wschodnich, gdzie 
w niektórych okręgach (Węj. Wołyń­
skie) mniejszości zblokowane zdoby­
ły wszystkie mandaty. Za wyniki tak 
skandaliczne społeczeństwo musi za­
żądać rachunku od tamtejszych władz. 
Kresy wschodnio, domena wyłączna 
wpływów i rządów kliki nieodpowie­
dzialnej, ciągnącej się od smutnej pa­
mięci osmolę wsączy zny aż po podzi- 
siejsią downarowri zyznę, wykazały, 
że tam niczego nie zdziałano, by 
pobudzić i rozbudzić poczucie pań- 
stwowośei Polskiej. Wyniki wybo­
rów wykazały, że chaotyczną i nie­
bezpieczną nawet jest w ten dotych­
czasowy sposób prowadzona koloni­
zacja polska, bo miast zwiększać pol­
skość, ją zmniejsza.

Brak ładu w administracji, brak 
myśli polskie, we wszelkich poczy­
naniach tamtejszych kacyków, opę­
tanych widocznie najzgubniejsząi Uą 
federacyjną, brak nawet sprężystości 
w zorganizowaniu akćji wyborczej, 
bezłąd w polityce ko loni żacy jnej, 
popieranie wszystkich i wszystkiego, 
co nie polskir, —oto przyczyny wy­
niku wyborów. Tu przeto przyszły 
rz^d przy czujnym i energicznym 
współdziałaniu opinji publicznej wi­
nian natychmiast wkroczyć i raz 
wreszcie dobitnie pokazać polską po­
litykę, tolerancyjną ale sprawiedliwą 
i dla żywiołu pokkiego, oraz uwzględ­
niającą przede wszystkim interes Rze­
czypospolitej. Tutaj to zngrzmiał już 
potężnie dzwon na trwogę!

Lqnacy Anton», Machciňski.
Poznań, d. 1311. 1922 r.

IDEA „CENTRUM”.
W „Zjednoczeniu“ ks. Starkiè- 

wiez pisie: Widocznym już dla w asyst 
kich w Polsce stało się, że choć przy 
wyborach rozbito „Polskie Centrum“, 
które teraz-liczy ^aledwin paru po- 
słów, ale nie rozbito, nie zwyciężo­
no idei centrowej, czyli tej- zasady, 
jaką głosiliśmy podczas wyborów, 

że Sejm bez stronnictw ludowo-umiar­
kowany oh istnieć i pracować nie 
może.

Gdy prawica nie pójdzie po linji 
dawnej polityki Naród. Zjedn. Lud., 
gdy nie zrozumie, że interes Pań­
stwa stoi wyż^j od interesu partjAi. 
to każdy dzień istnienia nowego Sej­
mu pracować będzie dia utrwalenia 
w szerokich masach społeczeństwa 
idei centrowej i utrwalenia progra­
mu Naród. Zjednocz. Ludowego.

Wielka prawda, którą umiała za­
głuszyć demagogiczna agitacja pra­
wicy i kwicy, stanie rychło przed 
oczami całego patrjotycznie myślą­
cego społeczeństwa polskiego.

TELEGRAMY.
Konferencja w Lozannie.

LEÁFIELD, d. Ï6.XI (Pàt. Iskro- 
wo). Na wczorajszym posiedzeniu 
konferencji Lozańskiej ustalono defi­
nitywnie, że europejska granica Tur­
cji będzie szła wzdłuż rzeki.Mariny 
zgodnie z notą aljantów z dnia 23 
wrześniu. • ,

Zachodnia Tracja pozostaje przy 
Grecji. Curzon powiedział w przemówię 
niu swym, że sprzymierzeńcy poparci 
także przez blok państw bałkań­
skich nietylko zachowali poprzednią 
granicę, ale się zupałnie zgodziii nato, 
że Tracja zachodnia powinna pozos­
tać przv Grecji.

LOZANNA, d. 26.XI (Fat.-Havas) 
W odpowiedzi na expose wygłoszone 
w sprawie portu Dedagacz delegat 
bułgarski Tcodorow oświadczy1, że 
port neu w całości oddauy winien 
być Bułgarj', gdyż tylko posiadanie 
tego portu zapewnić może Bułgarji 
skuteczna komunikacją i należyte 
kierowanie transportów.

LOZANNA, d. 26.XI (Pat-Ha^.). 
Na posiedzeniu Komisji terytorjalnej 
delegat St. Zjed. Chiid oświadczył, 
że zawarte w swoim czasie umowy 
międry mocarstwami o stworzeniu 
w Turcji specjalnych stref wpływów 
me dadzą się pogodzić z zusadą rów- 
nouDrawnnuiia gospodarczego.

Dymlijfi pbÍBttu greeUtao.
LONDYN 25.fl (Pat.). Router do­

nosi z Aten o dymisji gabinetu. Sy­
tuacja ieat bardzo skomplikowana. 
Władza wciskowe zajmują nieprzeje­
dnane stanowisko w sprawie mini­
strów, oskarżonych o zdradę.

Nowy gabinet grecki.
ATENY, d. 26.11 (Pat.-Haras). 

Nowy gabinet pewnie utworzy puł­
kownik Gouatas Tekt wojny i ma­
rynarki obejmą niezawodnie człon* 
kowie Komitetu Rewolucyjnego.

Kongres Serologiczny.
PARYŻ, d. 26.11 (Pat.—Havas). 

Wczoraj zakończyły się obrady 
pierwszego międzynarodowego kon­
gresu serologicznego.

0 uzdrowienie finansów 
Austrji.

WIEDEŃ, d. 28.11 (P»t.—WBK.) 
Parlament austrjacki obradował .iad 
sprawą poprawy finansów przez całą 
noc z soboty na niedzielę.

Przyięto większość postanow;eń 
w 2 czytaniu spodziewać się należy 
w ciągu dnia dz.siej'izego przyjęaia 
całego planu finansowego zgodnie 
z uchwałami gienewskimi.

Włochy a Sowiety.
KZYM, dn. 27.11 (Pat.—Stefani). 

„Messagero* donosi z Moskwy, że 
Cziczenn wyraził przedstawicielowi 
Włoch zadowolenie z powodu złoże­
nia wyjaśnień w sprawie Misji Ro­
syjskiej, zaznaczając, że rokowania 
w sprawie Traktatu Handlowego nie 
będą mogły być prowadzone dopóty, 
dopóki nie będzie ż ńesiony sekwestr 
funduszów rosyjskich, co zdaniem 
Cziczerina jest sprzeczne z Trakta­
tem w Rapallo.

Zaprzeczenie.
. WIEDEN, d. îT.ll (Pat.—WBK.) 

„Neue Freie Presse* ogłasra artykuł 
posła Lasockiego stanowczo zaprze­
czający wiadomościom rozszerzanym 
przez Ukraińców o rzekomych gwał­
tach polskich w czasie wyborów we 
Wschodniej Małopolsce.

W parlamencie niemieckim.
BERLIN, d. 26.11 (P»t. - Wollt) 

Podczas debaty nad oświadczeniem 
Kanclerza socjalista Straneman wy­
rażał się bardzo uprzejmie o stron­
nictwach lewicowych.

Energicznie zaś akceptował żąda­
nie zamiany ustawy o ochronie re­
publiki.

Główną część mowy poświęcił 
Streneraan stosunkowi do Francji,

9

íajiíí! Ww MÄ« 
z ň ttiisia w hing Imü w 19&31. 
(„Zapiski łazutczika wo wremia usmirema mia- 
tleia w Polsza w 1063 go du".—Petersburg— 

1868 goda)

Thaiczyt z rosyjs&iiiii orjjiirału Zygmuit Kuipiijiwski.
A od kogo pani dowiedziała się, pytam, że 

przyprowadzono ich tu bez bielizny cio więzienia, 
że tu się znajdują?

Widziałam wczoraj, jak ich przyprowadzili, 
a ponieważ vnic jeszcze nie dostali, myślę, że 
i teraz są bez bielizny.

Nie, mówię ja, właśnie wczoraj otrzymali 
bieliznę.

W każdymbądź fazie proszę, aby pan przy­
był jutro o 10 ej do kancelarii; wiem, że pan 
spełni moją prośbę, pan taki dobry.

Pani przecież może w kancelarji pozostawić 
rzeczy- ja przyjdę po nie.

O, nie! lepiej oddam je panu—ręka w rękę: 
w sekrecie powiem panu, że w kancelarji one 
mogą zaginąć. Proszę przyjść, mam nadzieję, że 
pan spełni moją chrześcijańską prośbę."

Myślę sobie; W tym coś jest; pocóżby pro­
siła mnie, kiedy bieliznę i ubranie można i be- 
zemnie zostawić w kancelarji. Prawie niemożli­
we, aby rzeczy zginęły z kancelarji,1 coś tu kryje 
się innego*.

Dobrze, mówię, jutro o g. 10 ej będę w kan­
celarji“.

Bardzo pięknie, do grobu będę panu wdzięcz­
na. Dowidzenia! Poczym raz jeszcze uścisnęła 
mi rękę i wyszła.

Aby nie (tyalać napróżno, po wyjściu jej 
natychmiast udałem się do komendanta więzienia 
i powtórzyłem mu całą swą rozmowę z Bu ską 
i proponowane' mi pieniądze — jako podziękowa­
nie od komitetu. Zrobiłem to powodowany za 
bezpieczeniem siebie, gdyż pólacy, nie mogąc 
pochwycić na wędkę, człowieka im potrzebnego, 
często starali się szkodzić mu, aby uczynić go 
nieszkodliwym dla siebie, postawić w podejrzenie 
w oczach władzy i t p.

Słyszałem nieraz, jakich sposobów używali 
w stosunku do ludzi, nie ulegających ich poku­
som. Widziałem, źe walka z nimi niebezpieczna, 
że trzeba mieć bystre oko i wiele zręczności, 
aby utrzymać się w walce z takimi przeciwnikami. 
Za główmy warunek powodzenia uważałem zu 
pełną szczerość w stosunku do władz. Przyjąłem 
to za prawidło: nie tylko nie skrywać od władz 
swych spraw, lecz korzystać z rad tej władzy 
w swych zamierzeniach. Tylko w takich warun­
kach władze mogą w zupełności zaufać człowie­
kowi i wiedzieć istotną treść jego postępowania.

Z rozmowy z p Du ską nietrudno było wy­
prowadzić wniosek, że 1) osoby, które ona wzię­
ła pod swoją opiekę, były z jakichś względów 
wyjątkowo drogie komitetowi 2) źe komitet pra­
gnął przeciągnąć mnie na swoją stronę.

Jeszcze przed zajęciem stanowiska w wię­
zieniu słyszałem wiele o komitecie, jego cerach 
i środkach, stosowanych dla osiągnięcia celu. 
Dlatego postanowiłem, choćby to kosztowało nie 
wiem ile, o ile możności, niszczyć te knowania, 
przynajmniej w więzieniu. I dlatego postanowi­
łem działać tymi samymi środkami t. j. na czas 
jakiś przyodziać wstrętną szalę jezuityzmu.

Przedewszystkim należało wkraść się w łaski 
kuratorki, zręcznie udając, że spełniam w zupeł 
ilości jej polecenia. Należało działać tak zręcz­
nie, żeby nawet cień podejrzenia nie padt na 
ninie. Dlatego musiałem ukrjiWc.ć swe pomysły 
przed wszystkimi, nawet przed służbą więzienną.

Konieczną rzeczą było także zaskarbić sobie 
również zaufanie aresztowanych buntowników. 
Dzięki mojej wrodzonej zmyślności, pomysłowość’ 
i cierpliwości (jak przekonasz się czytelniku) — 
osiągnąłem jedno i drugie i nie podlegając oskar 
żeniu o przechwałki, śmiało powiedzieć mogę, 
żc udało mi się przynieść nie mało pożytku.

’ Bezpośrednim moim obowiązkiem w więzie­
niu, jak już powiedziałem, było wręczać aresztan* 
tom ubranie, bieliznę i zapasy żywności, które 
otrzymywałem od powyżej wymienionej kuratorki, 
lub od innych osób, zgłaszających się jako kre­
wni aresztantćw. Wszystko, co otrzymywałem, 
musiałem jaknajstaranniej obejrzeć, co robiłem 
tak zręcznie, że nikomu do głowy nie przyszło, 
abym wiedział o czymśkolwiek, Wszyscy, 
cy ze mną w stosunkach, prócz najbliższej 
zwierzchności, uważali mnie za prostaczka, co mi 
znakomicie ułatwiało akcję.

Aby dotrzymać słowa, na drugi dzień po 
rozmowie z p- Bu-ską, punktualnie o 10-ej byłem 
już w kancelarji komendanta więzienia. Lecz 
przedtym chciatem się dowiedzieć, co to za lu­
dzie ci aresztanci, o k’ órych mówiła p. Bu-ska

Byli to oficerzy buntowników, wzięci Wiesie 
podczas rozbicia jednej z band, a w ich liczbie 
niejaki S... obywatel z gub. płockiej, pomocnik 
dowódcy bandy, zabitego w potyczce.

Ho, ho, myślę sobie, trzeba być na pogoto­
wiu, a nuż udu się coś dobrego.

(C. d. n.)
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Kupujcie BV Pcż^czKg Złotg.
której polityka ekonomiczna i finan­
sowa zdaniem Stiencmana jest za­
grożona tak jak i sytuacja Ňíenrec, 
o ile nie mogłyby nastroić żadne 
Zirnacy w obecnej polityce.

Wniosek komunistów.o udzielaniu 
rządowi wotum nieufności odrzucono.

Przyjęto wniosek o udzieleniu 
Zaufania gabinetowi przeciwko gło- 
ïom komunistów i nielicznej grupie 
skrajnych nacjonalistów.

Położenie we Włoszech.
RZYM, in. 2*.ll (P.t—Stefani). 

Zgodnie z propozycją Mussoliniego 
hca Deputowanych odroczyła/ posie- 
dzenie bezterminowo.

RZYM, d. 2« 11 (Pat. — Stefani). 
Izba Deputowanych 255 głosami kon­
tra 90—przyjęła wotum ufności dla 
rządu i udziebła specjalnych pełno- 
ttiocnictw do d. 31 grudnia 1923 r. 
dla spełnienia projektów, reform fi­
nansowych i administracji publicznej.

Powrót iDSSiIHnleoB
RZYM, 24.11 (Pat.—P.T.). Musso­

lini, który powrócił tu dzisiaj, był 
owacyjnie powitany. Dzienniki' oma­
wiają rezultaty, uzyskane przez*Wło- 
Phy, dzięki pobytowi Mussoliniego w 
Lozannie. Włoski prtzes ministrów 
przez szczere oświadczenia, złożone 
Wobec Pomcarego i Curzona, bez wąt­
pienia wyjaśnił stosunek Włoch do 
Sojuszników, domagając się staiow- 
czo dla Włoch słusznie należącego 
tię' im szacunku. • , . .

Co do kwesiji wschodniej, Musso­
lini wyjaśnił w sposób bynajmniej 
niedwuznaczny, jaka jest orjentacja 
włoska w tej spravie. Wiochy nia 
chcą poprowadzić do konfliktu z 9 ur­
oją, pragnąc przeciwnie współpraco­
wać z nią nai polu ekonomicznym, 
niemniej jednak nie chcą faworyzo­
wać wygórowanych pretensji turec­
kich. Dla tych to powodów Włochy 
Przyłączają się do stanowiska sojusz­
ników, nie mając, bynajmniej wrogieh 
**miarów wzglądem Turnji.

Prasa zaznacza, Ze bezpośrednie 
Wetknięcie się Mussobniego ze Scam- 
bolijgkim i Nincziczem przyczyniło 
lię do skutecznego wyjaśnienia ato- 
»Unków Włoch z Buigarją i Jugosła­
wią. Mussolini zdąża do waroocnit- 
uiz i rozwinięcia serdecznych stosun­
ków z Rułgarją, co do Jugorławji 

zapewnił wyraźnie, će układy za- 
'Hrte w Snncta Marguerita, będą no­
tyfikowane i wykonane wobec tego, 
te Włnchy pragną ustalić lojalne sto­
sunki sąsiedzkie również z Jugosławją.

Nakoniec dzienniki stwierdzają, ie 
stanowisko, zajęte przez Mus&oliniego 
* sprawie orjentacji włoskiej, doty- 
c*ącej Dodekauezu, wywarło na opi­
nię włoską jaknajtorzystniejsze wre­
dnie.

Oíikerevanle jen. Petuligi-
WASZYNGTON 25.11 (P. A. T.) 

Unia 22 b. m. odbyła się w tutejszym 
Poselstwie polskim uroczystość wrę­
bienia orderu „Vírtuti Militari“ i Wiel­
kiej w u tęgi „Polonia Restituta* na- 
biïnerau wodzowi armji amerykań- 

Jiej, podczas wielkiej wojny, jen. 
Pershingowi. Przemówienie polskie­
go posła pełnomocnego. Wróblewskie­
go i odpowiedź jen. Pershinga dały 
^yrŁz uczuciom głębokiej i niewzru- 
*żoii«j przyjaźni, łączącej oba narody.

W uroczystości wzięli udział: min. 
^°jny, oficerowie sztabu jenerałnegj 

wseyscy attaché wojskowi państw 
°beych.

linirtfi trzeciej m^dzynaredúvkl-
MOSKWA 25.11 (Russprew.). W 

partym kongresie międzynarodów­
ki komunistycznej, odbywającym się 
Łacnie w Moskwie, biurze udział 

delegatów, w tej liczbie —: 844 
’ głosem decydującym, reprezentują- 
vsh 64 państwa i kraje. Oprócz te- 
JJ obecnych jest pięciu delegatów 
jwkiej partji socjalistycznej. Na kon- 

Rosja posiada 75 delegatów, 
i'cnjcy i Francja po 23, Włochy 21 
^•ch o-Słownej a 17, Stany Zjedno- 
*°ne 15 (w tej liczbie 3 przedstawi­

ciele organizacji murzyńskiej) 'Polska 
10, Japonia 4. '

IbKI smaw Poiskid.
„Tydzień akademicki”.
WARSZAWA, d. 27.11 (Tel. wł. 

„Kur., Pł.“) Wczoraj, w ostatnim 
dniu tygodnia akademickiego został 
poświęcony kamień węgielny pod 
Dom Akademicki. Radosnego tego 
obrzędu dokonał Arcybiskup War­
szawski JE. Kard. Rakowski.

Wiec pocztowców.
WARSZAWA, d. 27.11 (Tel. wł. 

„Kur. Pł.B) Wezera1 odbył się tłum­
ny wiec pracowników Poczt, Tele­
grafów i Telefonów, mający na celu 
omówieni© sprawy poprawy bytu. 
Wiec był bardzo burjliwy.

Po dłuższej dyskusji przyjęto re­
zolucję jednomyślną, treści następu­
jącej:

Pracownicy Poczt, Telegrafów 
i Telefonów pa. Warszawy zebrani 
w dniu 26 listopada 1922 r., wy­
słuchawszy referatów Zarządu Gł. 
Związku w sprawię poprawy bytu 
uchwalonili: Domagać się od rządu 
wypłaty 13-e) pensji w grudniu 
równej całkowitym poborom listo­
padowym najdalej do dnia 5-go 
grudniu r. b. tytułem bezzwroto- 
wej zapomogi.

Wypłata tej zzpłaty wniesiona 
ma być najdałej do do dnia 10-go 
grudnia r. b. Prócz tego prosi 
Zarząd Główny o najenergiczniej- 
szw przedstawienie w Sejmie ; rzą­
dzie sprawy należytego uregulo­
wania btałych poborów w drodze 
prawnej uslnwy o uposażeniu a o 
ile Rada Ministrów o wypłacie 13-ej 
pensji do duia 5 grudnia nie po­
weźmie stosownych uchwał prosić 
Zarząd Główny o zwołanie (Te- 
narnego zebrania Związku i zaję­
cie energiczniejszego stanowiska.

Repatrjanci.
WARSZAWA 27.11 (Tel. własny 

„Kurj. Pł.). Dotąd jeszcze pozos^aje 
w Rosji repatrj&ntów z Polski 130 
tysięcy, w tym polaków tylko 36.000 
reszta należy do różnych mniejszości 
narodowościowych.

Z Warszawskiego Towa­
rzystwa Naukowego.
WARSZAWA 27.11 (Tol. wfasny 

„Kur. Pł.“). ■ Wczoraj odbyło się w 
gmachu Warsz. To w. Nakowego wo­
bec b. licznego udziału przedstawicie­
li ze -far rządowych, naukowych i 
sejmowych zebranie ekonomistów i 
statystyków polskich, nh którym wy­
głoszono obszerne referaty w sprawie 
reformy skarbu w Polsce,

Przemawiali pp. Antoni Kostane- 
cki, St. Dziewulski (o preliminarzach 
budżetowych). Strassburger (o refor- 
mi*i podatków), Brzeski (w sprawie 
reformy walutowej), Dmochowski (o 
pożyczce złotej). Na zebraniu obe­
cny był min. skarbu p. Z. Jastrzębski.

Sprawa komunistów we 
Lwowie.

LWÓW, 25 go listopada (Aj. Wsch.) 
W czwartym duiu rozpraw ukończono 
przouluuhiwżnle oskarżonej Gmssero- 
wej- Zeznania te nie dorzuć iły nie no­
wego do sprawy.

Z kolei przystąpiono do przesłuchi­
wania trzeciego oskarżonego Kazimierza 
Cichowskiego, b. urręenika banku i wy­
sokiego dygnitarza bolszewickiego z lat 
wojny. Oskarżony do winy się nie po­
czuwa. aprobuje najzupełniej postępo­
wanie rządu sowietów, które według 
niego, było tylko odpowiedzią na teror 
przueiwrewolucyjny. Przyznaj«, że w 
kwietniu 1921 roku przyjechał do Lwo­
wa z polecenia centralnego komitetu 
rewolucyjnego w Warszawie, aby ^n 
objąć pracę organizacyjną. Przyznaj« 
również, że brał udział w zorganizowa­
niu konferencji *w gmachu świętojur- 

skim i jest autorem tez politycznych, 
znalezionych na konferencji, których 
treść właśni« dołączona jest do aktu 
oskarżenia. Nazwisk oseb. któro z nim 
działały, nie chce stancwcze wyjawić. 
Na tym przesłuchanie oskarżonego za­
kończono, potym odroeżono rozprawy 
do poniedziałku.

Katastrofa kolejowa pod 
pod Strykowem.

WARSZAWA, d. 27.11. (Tek wł. 
„Kurj. Pł.”). Wczoraj po poi. po mię 
dzy stacjami Strykowem i Slimnika- 
mi zderzyły się dwa pociągi towa­
rowe i zeszły z szyn. Wykolejeniu 
uległo 24 wagony. Parowozy zostały 
mocno uszkodzone. Lin je na dłuższej 
przestrzeni została zatarasowana. 
Cztery osoby z personelu pociągów 
poniosły śmierć a 6 zostało ranio­
nych.

Pizy ery na katastrofy niewiadoma. 
Śledztwo natychmiast przeprowadza 
specjalna komisja z Warszawy.

2 obrotów na czarnej giełdzie.
WARSZAWA, 27.11 (Tel. własny 

„Kurj. Pł.). Wczoraj na czarnej gieł­
dzie płacono za dolara — 16.400 ink; 
za markę niemiecką 2.30 mk; za 10 
rubli złotych 822.000 mkr

Kronika Płocka.
WTOREK. KALENDARZYK.

M
 Wtorek. Mansweta 

Im. sł. Gościrada..
środa.* Saturnina

LISTOPAD. Im. sł. Przemysława 

Płynie śryż na Vu temperst.-]-1/«-

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wikto.
Kraków
Zawichost
Płock

25.11
26.11
27.11

-166 
+ 153 
+ 122

przyb. 7 cm 
ubyło 2 cm. 
ubyło 3 cm.

San. 
Przemyśl 25.11 -172 bez zmian

Dunajec.
N. Sącz 25.11 + 118 przyb. 4 cm

li u g. 
Wyszków 25.11 + 94 ubyło 2 cm.

Przepowiednie Meteorologiczne 
irttUuff iiMÿCrt i lai atiaMioh

Od 1 do 15 deszcze, od 15 do 18 pogoda 
względna, do końca miesiąca dni pochmu­
rne, przymrozki i śnieg.

' = Mróz. Od wczorajszego wie­
czoru mtmy dość tęgi mróz, który, 
pościnał wody i pokrył powłoką lo­
dową chodniki.

== Zb Stów. Kupców Polskich. Za­
rząd Stów, zawiadamia swych człon­
ków, że należv składać obecnie do 
prezesa Łtow. W. Apfelbauma Kole- 
gjalna 3, wykazy sum podatku pań­
stwowego za rok 1921 celem zażąda­
nia od Magistraty zwrotu z pobra­
nych 10Ö3» pisy handlowych paten­
tach rok 1922.

= Sklip żelazny. Zapowiedziane 
na niedzielę ubiegłą zebranie ogólne 
członków kooperatywy „Sklep zwiaz- 
ny“ nie doszło do skutku—w pierw­
szym terminie s powodu braku 
quorum.

= Z Źeglufl. Z wepodu niedogod­
nych warunków atmosferycznych 
i kry, jak się dowiidujoiay, dziś na 
noc nie wychodź’ k Płocka żaden 
statek do Warszawy.

Jutro rano wyjdz:a prawdopodo­
bnie jeden tylko statez z Płocka do 
Warszawy.

= Z T etwa Wioślarskiego. W so- 
bntę ubiegłą odbyło się zebranie ogól­
ne członków, głównym celem które­
go były przede wszystkim wybory do 
zarządu, spowodowane zdekompleto­
waniem tegoż wskutek opuszczenia 
miasta przez prezesa i wice prezesa.

Wynik wyburów był następujący: 
powołano do komitetu pp: Gościckie-

grt Ant., Detrvcha Stanisława, Pa­
prockiego Zygmunta, Topolińsziego, 
K< źtiiewski«go, Staszewskiego Jerze­
go i Popielawskiego.

= Z Domu Ludowe JO. Rozkład wy­
kładów w Uniwersytecie Ludowym (Dom 
Ludowy al. Grodzka dom p. Hundęckiej 
w czasie od 27 listop. do 2 grudn. b. r.

W poniedziałek przyroda prof. 
Âweryn będzie mówił o przystosowaniu 
się roślin do warunków. Następnie omó­
wi sen roślin

W środę Nauka o prawie i pań 
stwie. Adw. Lutyński będzie mówił 
o potrzebie państwa.

Czwartek Historja Ojczysta, 
prol. Z. Maciejowski jmówić będzie o 
rycerstwie i szlachcie w Polsce. Rycer­
stwo i jego powstanie. Szlachta do 
XV w , jej pochodzenie. Różnica między 
szlachtą na zachodzie i u nas. Znaczę- 
nie szlaiy w Polsce.

W Sobotę^ Nauka o Polsce 
współczesnej. Prof. B. Skalmowski bę­
dzie mówił o zajęciach ludności: rolnic­
twie i przemyśle rolniczym (gorzelnic- 
two, ' piwowarstwo, cukrownictwo i in.) 
na ziemiach Polskich.

Wykłady są bezpłatne i dostępne 
dla wszystkich. Początek o godz. 71/, 
wieczór im.

= Koncert na rzecz szkół powszech­
nych, urządzony w niedzielę ubiegłą ha 
Białej sali przez T stwo Muzyczne prze­
konał licznie zebraną publiczność, że Tow. 
jest jednak ważnym ośrodkiem muzycz­
nym, około którego skupiło się szereg 
wybitnych artystów — amatorów. 
Szczególnie zwracało uwagę trio (p. 
Brudnicki—skrzypce, p. Kowalski—vio- 
lonczela i p. Pieńkowowa—fortepian), któ­
re sięgnęło do repertoáru klasycznego, 
wj Kontwszy w pierwszej części Mendei- 
se h na, w drugiej Szuberta z dużym 
odesujiem ducha muzyki klasycznej 
z precyzją w szczegółach i wielką su 
miennością.

Jako, »«liści wystąpili pp. Helena 
Kozłuwska z Warszawy i p. Głowo zew- 
ski P. Kozłowska znana jest publiez 

b ności naszej z wy; tępo w zeszłorocznych 
jako artystka o wybitnej kulturze arty­
stycznej Piękny mozzo sopran, o peł­
ni i głębokości brzmienia, szczególnie 
w tonach niższych, bardro subtelne 
piano, niezwykła umiejętność wyzyska­
nia właściwości głosu, świądcząea o 
dobrej szkole, piękne frazowanie — o to 
co cechuje tę artystkę.

P. Gbwozewski wykonał kilka utwo­
rów Chopina, Rachmaninowa i t. d. 
Artysta odznacza się jako wykonawca 
dużą zdolnością w kierunku refleksji 
oraz starannością wykonania,

= MUjofl marek na cele tpołeczne- 
dobroczynno. Bank dla Htndiu i przt 
myslu w Warszawie, z okazji otwar­
cia swego oddziału w Płocku, prze­
znaczył na cele społeczne i dobroczyn­
ne w naszym mieście miljon marek. 
Suma ta złożona została do uznania 
pp; prezesa Święcickiego, jednego z 
założycieli b. Tow. Wzajemnego Kre­
dytu w Płocku, oiaz p. Stefana Ba­
lińskiego, długoletniego, prezesi te­
goż Towarzystwa.

Suma ofiarowana priez Centrale 
Banku, podzielona została jak się do­
wiadujemy w następujący sposób.

dla inwalidów wojennych mk. 200 
tysięcy;

dla ochron i sal prac v nrzy Tow. 
Dobroczynności w Płocku 325.000 mk.;

dla Tow. „Przyjaciół dzieci i rołu- 
dzieży mk. 300.000;

dla konferencji św. Wincentego 
à Paulo męskiej 75.000 mk.;

dla konferencji św. Wincentego 
żeńskiej, zajmującą się nędzą wy­
jątkowo 75.000 mk.;

dla ochrony patafj^lnej 25.000 rok.; 
Razom l.OoO.OOO marek.

Podając do wiadomości publicznej 
o tym wspaniałomyślnym czynie Ban­
ku dla Handlu i Przemyślu, zazna­
czamy, że Oddziałów Płocki otwarty 
został na miejsce najstarszego ze 
Stowarzyszeń kredytowych współ- 
dzielczych w naszym mieście, Tow. 
Wzajemnego Kredytu.

Kiedy zmiany walutowe nie po­
zwalały Towarzystwu lokalnemu roz­
wijać właściwych celów współdziel- 
czyr.h, członkowie Tow. Wzajemne­
go Kredytu uchwalili porozumieć się 
z istniejącą już Centralą ogólookra^ 
jową, która ma swoje ozdzialv w ntu 
już miejscowościach państwa Polskie­
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go i przyczynia się do rozwoju han­
dlu i przemysłu rodzimego; ze’ wzglę­
du nadto na stosunki międzynarodo­
we ma 7 filji we Francji, nawet w 
Londynie i najbliższym Gdańsku.

Bank dla Handlu i Przemysłu 
przejął wszystkie passywa i aktywa 
To w. Wiaj. Kiedy tu w Płocku, wraz 
z nieruchomością przy Rynku Kano- 
nieznym. Zatrzymano nadto dotych­
czasowy personel zasłużonej w spół­
dzielni.

Dyrekteram Oddziału płobkiego 
został p. Roman £ Jarocki, znany fa­
chowiec handlowy, rice-dyrektorem 
zaś jest p. W. Różański, ^długoletni 
buchalter Tow. Wz. Kredytu.

-Instytucja ta, o charakterze pol­
skim w naszych warunkach korzyst- 
E odbędzie mogła spełniać swe za­
danie dla rozwoju handlu i przemysłu 
w Płocku i okolicy. Zadania to 
ważne, godne poparcia i uznania 
wśród społeczeństwa naszego. Han­
del i przemysł krajowy, narówni 
z rolnictwem naszym to materjalna 
ostoja państwa polskiego.

Ofiary.
Nu nędzę wyjątkową w myśl odez­

wy gp. Borszewskiego 9 uczennic za- 
miast kolacji nuk. 3000.

Z Warszawy.
(:) 109 ciągnienia miljonówki. W se 

betę ub. o coda. 1 po południu w lokalu 
pożyczek państwowych odbyło się ciąg­
nienie 109 miljonówki. Z koła wyszedł 
Äs 4.783.960-"izba skarbowa w Łodzi.

(:) Gmach T-atwa Kred. Ziem, w 
Warszawie. Jeden z czytelników „Äwia­
ta” zaproponował na łamach tego pis­
ma oddanie gmachu T-wa Kredytowego 
Ziemskiego w Warszawie Muzeum Na­
rodowemu.

Sądzimy, że projekt powyiszy aio 
powinien minąć bez echa.

(:) Oskórowani« miesta. W związ­
ku z otwarciem sejmu i senatu w dniu 
28 b. m. komisarz rządu na m. st War­
szawę zarządził udekorowanie gmachów 
rządowych tego dnia.

(:) Pierwszy drapacz chmur w sto­
licy- „Kur. War?zawsaiu, piszą:

Powoli zaczynają oblekać i'ę w czyn 
zamysły polak. Banku przemysłowe­
go co do wybudowania domu, któ­
ryby pomieścił poza szerokimi zało­
żeniami bankowymi cały szereg biur 
dla instytucji przemysłowych i han­
dlowych.

Przed kilku bowiem dniami zos­
tały wuiesiene szkicowe plany budo­
wy, wykonane przez profesora poli­
techniki lwowskiej,, inż. dr. Stefana 
Bryłę oraz przez architekta Muzkow­
akiego — pierwszego drapacza chmar 
w stolicy. Teraz nad sprawą budo­
wy będą konferowały czynniki miej­
skie, a po nich komisja regulacyjna, 
łącinie z urzędem budowlanym mias­
ta wyda decyzję ostateczną w spra- 
wie budowy.

Projektowany budynek w swojej 
konstrukcji nie będzie upodobniony 
do tego rodzaju budowli 'amerykań­
skich, któro jednostajną linją piono­
wą niemal opierają się o firmament 
niebios, lecz będzie to budynek,^kon­
struowany w ujęciu swym na zasadzie 
obowiązujących ustaw budowlanych.

Na przestronnym terenie w sa­
mym śródmieściu między ul. Waroe- 

a ul, Świętokrzyską został zapro­
jektowany rzut całej monumentalnej 
budowli.

Rodzajem „cour d'honneur” wstę­
puje się z ul. Wareckiej w p.erwszy 
element budynku, mieszczący w so­
bie apartamenty Banku przemysło­
wego, ’.kąd odpowiednio zaprojekto­
wanym pasażem będnie można dostać 
się swobodnie do północnej strony 
budynku przy ul. Świętokrzyskiej.

Pasaż ten będzie też miał połą­
czenie z ul. Nowy Świat.

Nad 5-p'ętrowym monumentalnie 
pojętym blokiem, który będzie do 
zaobserwowania jedynie di a przechod­
niów pieszych, wznosić się będą . ta­
rasami dalsze części budowli, Jeż do 
jej szczytu. To spiętrzanie budyn­
ków nad sobą w swoim rozwiązaniu 
di je motność wyży ssania światła i 
tworzy prześliczne tarasy, które, od­
powiednio architektonicznie ujęte, sa- 
mř w sobie dadzą zespoły nader har- 
rronij ne.

Na wyższych piętrach będą odpo­
wiednio urządzone kawiarnie i resta­
uracje.

De obsługi wszystkich piątr poza 
normalną komunikacją będą stale słu­
żyć 3 wind.

Kos£t wzniesienia ' całej budowli 
wynosić będzie około 8 miljaidów 
marek.
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Samobójca na pło­
nącym stosie!...

Rozstrój nerwowy nauczyciela wiaj- 
skiaqo pjwidam szalonego czynu!.. Na 
płonącym stosie odbiera sobie życie 

wystrzałem z rewolweru.

W tych dniach wykryto zwęglana 
zwłoki mężczyzny niewiadomego nazwi­
ska w losie pod wsią Zawady gmina 
Popów.

Jak wykazało doraźne dochodzenie 
śledcza, był to trap nauczyciela wiej­
skiego ze wsi Zawady, Kazimierza 
Chmielewskiego, który, jak wynika z po­
zostawianych w domu listów, w przystą­
pią silnego rozstroju nerwowego, do­
konał rozmyślnego samobójstwa. W tym 
eelu udał się do pobliskiego lasu i tam 
na olbrzymim stosie suchych gałęzi, 
któro uprzednio podpalił, odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru.

Gdy wybuchł ogień, pobliski gajowy 
widząc kłęby dymu, dobywające się 
z laso, pobiegł na miejsce pożaru. Sko­
ro już dochodził do eguia, rozległ się 
strzał. Wówczas gajowy, podejrzewając 
zasadzkę bandytów, pośpiesznie wrócił 
do wsi, gdzie zaalarmował włościan 
i posterunek policyjny, Za chwilę uda­
ła się do łanu policja i cała gromada 
włościan, ale, niestety, znaleziono już 
tylko dogasające popielisko, w którym 
leżały zwęglone zwłoki ludzkie. Ponk' 
waż głowa była Mfp*łriis spopielona, za 
równo jak ręce i nogi, trudno było roz­
poznać, czyje to zwłoki. *

Dopiero opowiadania dziatwy wiej­
skiej, źe nauczyciel porozdawał im książ 
ki i ubranie, a także pożegnał się z ni­
mi, nasunęło przypuszczenie. może 
to są jego zwłoki.

Domysły potwierdziła smutna rro- 
czywistość, gdyż w mieszkaniu nauczy' 
cielą znaleziono cztery pożegnalne lisiy 
do matki, rodziny i osób znajomych.

List do matki posiada następując* 
brzmienie:

„Mamo! U Bozi będzie mi tak do­
brze. Pogniewa się, pogniewa i daru 
je, weźmie i przyjmie do siebie. Niech 
mama wio, że tek Pan J'izns zrobi, bo 
ja go bardzo kocham.

Ludwisla, Felek—włyscy żyjcio. 
Bądźcie przekonani, wierzcie mi, żom 
u Bozi. Kochajcie się, bądźide odważni.

Kazik.
Drugi list, zdradzający silny rozstrój 

nerwowy na punkcie filozoficznych za­
gadnień życia, był niejako umotywowa­
niem rozpaesuogo czynu: ’

„Czy nie jest to — pisał —równi* 
dostojny podarunek, jak „Zarathustra“ 
— Nietsehego z następstwami, które on 
podjął i wziął na siebie?... Własnowol- 
no zezwolenie na zostanie ukrzyżowa­
nym!.. Ani jednego Jerusa w same- 
przezwyciężeniu!.. i t. d.K

Dodać należy, iż samobójca prowa­
dził dość dziwny tryb życia. Nie jadał 
mięsa ani tłuszczów zwierzęcych, czas 
wolny od zajęć poświęcał na studjowa- 
nie dzieł treści filozoficznej. Pracy 
nauczycielskiej oddawał się z zamiłowa­
nia, Po ukończeniu g min klus I Gim­
nazjum państwowego wstąpił na ochot­
nika do' wojska, brał czynny [udział 
w powstaniu na Górnym Śląsku, a wresz­
cie) obrał sobie zawód nauczyciela wiejr 
«kiego, pomimo że po chlubnym ukoń­
czeniu szkoły średniej miał zapewnione 
subsydja na dalsze kształcenie się na 
uniwersytecie

Samobójstwo to, popełnione prze? 
młodego idealistę, zrażonego przeci­
wieństwami losu zaraz na wstępie ży­
cia i pełnej poświęcenia pracy, uczyni­
ło w szerokich sferach miejscoweg* 
społeczeństwa wstrząsające wrażenia-

Każdy Polak sztzydt iii pMo,
źe nosi godło
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TYGODNIK DOSTRW
we Lwowie, ul. Potockiego 26 i 38, telefon 259.

■ Cząsopisme poświęcone Polskiemu Do- ■
I stawnictwu i Odbudowie, rozpoczynając I

15-ty ROK ISTNIENIR
wyda z tej okazji ,Na Gwiazdkę“ i „Nowy

■ Rok“ 2 wielkie numery agitacyjne, które 
H. stanowić będą jak corocznie Przegląd
■ Wielkiego Przemyślu Fabrycznego całego
■ Państwa. Do ogłoszeń w tych numerach 
1 zapraszamy Polski Przemysł Fabryczny
■ oraz wszystkie większe Instytucje ban

ko we i handlowe.

T-wo Wydawnicze Tygodnika dostaw 
S*ka z ogr. odp.

Rśd. Marjan Wiktor Jaworski. Red. 0. Korecki.
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Doświadczona 
SKLEPOWA 
uczciwa i obznajtniuna z ra­

chunkowością 

poszukiwana zaraz 
Stała pr^ua dla obrotne i 

i ruchliwej spraednwczytii. 
Of.rty pitmisnoii silwt naliży 

w Adm. „Kuij. Płock/

Ą mer y kaniti odstąpi ameryka- 
ninowi gospodarstwo swoje, 

złożone z 1-ej włóki ziemi pod 
samym Płockiem. Urządzenie 
kompletne, inwentarz, kresce ra­

cje, dom murowany. Wiadomość 
w Administracji Kur. Płockiego.

Drobną Ogłoszenia w ,wKur- 
jerze Płockim” przyjmuje 

Administracja tylko o tyle, o ile 
są zredagowane zrozumiało i sty­
listycznie, z? znakami przestań 
kowymi. Każdy znak pisarski 
liczy się jako oddzielne słowo. 
Wyrazy drukowane tłusto liczy 
się podwójnie. Pierwsze słowo 
obowiązkowo musi być podane 
tłustym drukiem.

Drobne Ogłoszenia w „Kur 
jerze Płockim” odnoszą pra­

wie zawsze dobry skutek, o ile 
są powtarzane często. Gdy 
masz co kupić lub sprzedać, 
gdy poszukujesz majątku lub 
dzierżawy, posady ozy tei pra­
cownika. ogłoś się zaraz ! Nio 
zwlekaj !

IZasjerke kaucją lub solid- 
nymi referencjami potrzebna

zaraz na stale Oferty piśmien­
nie składać należy do Admini­
stracji „Kur. Pł.”

Karabinek Bufallo Lebul i flo- 
wer, ka]. 6 i 9 mm. sprze­

dam. Wiad. w Adm. ,Kur. Pł.“

Można wynajmować osiołki 
płacąc od puda lewara 

Inb na godziny. Wiadomość 
KolegjaJna 24 parter.

Potrzebna na wyjazd od za­
raz inteligentna panienka« 

obzuajmiona z gospodarstwom 
domowym oraz nadająca sit 
do wychowania sześcioletniego 
dziecka. Wiadomość w Admi* 
nistracji „Kurjera Płockiego/

Zgubiono dokumenty wojsko* 
we, wydano przoz P. K. JJ- 

w Płocku na imię Michała Siej' 
man z Płocka.

Prenumerujcie

„Kurjer Płocki“
... -

KiiiMJ
CENA UGŁOSZEN:CENA PRENUMERATY :

w Płocku Miesięcznie mh. 2ÜC0.— Z odnoszeniem do domu 
miesięcznie 3203 mk. — Na prowin :ji 2400 mk.

Zagranicą miesięcznic 4500 marek.
Nitom* fiejedyńczy w Płeczn keeztuje 80 eurek.

Kent« w P. K. O — 60990.

.KURIER PŁOCKI"
Nkazrje się codziennie z wyjątkiem niedziel i 4wiat 

11 z datą na dzień następny. —— — ■
Rękopisów redakcja nic zwraca

Es rubrykę „Nadetf.-iae" redakcja nie bierze odpswiedzliiaożci.
Pd rai Redakcji i ftonunisiracji: Flock, ul. Kolegialna* M 8.

Adres dla depesz Płock — »Kanar"*. J* Telefonu iź5.

Za wiersz aonpereiu jednolamowy na 1.11,111 str. mk. 55^* 
Nekrologi za jeden wiersz nonpareiu............................. J
Zwyczame ogi. za jeden Wiersz nonparsiu ua IV atr.
Ogłoszenia drobne po oik. 103 za Każdy wyraz tlłi£L’T 
Mrukiem oodwóinie. Najmniejsze ogłaszenie ma re« 

Oglog jeh-i« zagraniczne o 100 procent drożej. t
Każda nowa ponwfika taryfy obcwiązuje wszystkie juz zlecone ofW**" 

nia ad dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadurmenia.
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